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KURIER WARSZAWSIKI. 
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Niedziela. 


N. PAN, przez wzgląd na poświadczone przez JO. 
XciaNawresrnikAa Królestwa, szczególne zasługi War- 
szawskiego Kupca i Obywatele,StarozakonnegoA braba- 
ma Winawer, 2a gorliwe wypełnianie w ciągu prze- 
szło trzech trienniów obowiązków Członka Warsz: 
Dozoru Bóźniczego, oraz innych jeszcze obowiązków 
wypływających z wyborów gminy, jak równie na po- 
żyteczne jego zatrudnienia handlowe, Najmiłościwiej 
ozdobić goraczył złotym medalem z napisem: »za gor- 
liwość” na wstążce Ś. Anny, na szy i nosić się mającym. 

JO. Xiążę Namiestnik Królewski, raczył poruczyć 
obowiązki Komisanta czyli Meklera na tegoroczną wy- 
sławę Petersburgską w m. Maju r.b. odbyć się mającą, 

* Sztrobłum, kupcowi Warszawskiemu w Petersbur- 
gu mieszkającemu, do którego Fabrykanci Królestwa, 
W interesach dotyczących wyrobów na pomienioną wy- 
stawe przesłanych, udawać się mogą. 

Na zasadzie rozkazu 10. Xcia Namiestnika, Tadeusz 
Baciorkowski, b. Uczeń Gimna»: Piotrkowskiego, wy- 
kreślonym zostaje z listy osób zbiegłych za granicę. 

(Ar. n.) W Bibljotece Warszawskiej na miesiąc Ma- 
rzec r.b. wartykule » Wspomnienia z podróży po kra- 
Ju odbytej, przez Swiu Uczniów Instytuta Agronomicz- 
nego w Marymoncie it.d.”, na stronnicy 454, wyczyta- 
łem, że na górze Śto-Rrzyzkiej w Kościele Benedykty- 
Rów, znajdują się piękne Obrazy pędzla Smuglewicza, 
a między innemi: Sty BeNkbYkr zatrzymany pomimo 
Swej woli późno wnoc, wraz zkilku Zakonnikami, 
W mieszkaniu Swej Siostry Stej SCHOoLASTYKI, przez o- 
gromną burzę, sprowadzoną na modlitwę tejże Świętej, 
która chciała się cieszyć dłużej rozmowami duchowne- 
mi swego Brata. Tymczasem dostrzegłem, iż takiż sam 

braz znajduje się obecnie w Kościełe w Suwatkach, 
Wyobrażający S. BRnepykTa siedzącego po lewej stro- 
ple stołu, po prawej zaś Śtą ScHoLASTYKĘ z zachwyce- 
dem słuchejącą opowiadania Swego Brata; za niemi je- 
den z Zakonpików ztwarzą pełną zadumania. Ugrupo- 
wanie osób bogate, rysunek wykończony, draperje u- 
biorów mistrzowskie, a kołoryt pełen życia i tej prze- 
zroczystości jaką cechują się wszystkie Obrazy Smu- 
glewicza, które widzieć nam zdarzyło się.— Drugi 
Obraz tej samej wielkości, to jest: wysokości łokci g, 
szerokości łokci 3, į tegoż samego pędzla, wyobraża 
Śgo BENKDYKTA wychodzącego z murów Klasztornych, 
przy których jeden z Zakonsików fortę zamyka; po 
lewej stronie stoi Osoba obrócona tyłem do widzów, 
przedstawiająca dwóch młodzieńców Świętemu Beng 
RTOWI, z których jeden całuje rękę, a drugi odbiera 
błogosławieństwo tegoż Świętego; ubiory osób na tym- 
że Obrazie zdają się sięgać XV wieku; a jak powyższe- 
go Obrazu, tak i tego, kompozycja i wykonanie jest mi- 


Jutro Śgo Wojciecha B. i M. 
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strzowskie.— Obrazy dopiere co wzmiankowane, ile 
nam oświadczono, miały być s FPfoch sprowadzone 
przez Kamedułów, we wsi Wigry w Gub; Augu;, w po- 
łowie XVI stulecia, a po zoiesieniuich Klasztoru, prze- 
piesione do pomienionego Kościoła w Suwałkach; dla 
tego więc odwołujemy się do Szanownych Artystów i 
Znawców, dla udzielenia wiadomości, czyli Obraz znaj- 
dujący się w Kościele Benedyktynów na Śto-K rzyzkiej 
górze, wyobrsżający Sgo BENsbvkra u Stej SCHOLA- 
STYKI Siostry Swej, jest tegoż samego układu, co Obraz 
wzmiankowany w Kościele Suwalskim, i czy rzeczywi- 
ście jest dziełem Smuglewicza, a w takim razie, który 
znich jest kopją, lub czyli obadwa są kopjami z włoskie- _ 
go oryginału? *** 

Nadesłano do Redakcji Kurjera Wizerunek ZBAWI- 
CIELA na Krzyżu, tak misternie wyrobiony z drzewa, 
że ta pra» dziwie mikroskopijnie wykonana robota, za- 
sługuje na szczególną uwagę; cały bowiem ów Krzyż, 
umieszczony być może w słomce! Nam nadesłano ten 
wyrób na postumenciku ze stosownym szklanym klo- 
szem. MKtoby chciał widzieć to dzieło, i zażądał dla 
siebie podobnego exemplarza, może zgłosić się do Re- 
dakcji Kurjera. 

Jutro o godz: lOtej z rana, jako w rocznicę zgonu 
6. p. Macjanay Suffczyńskiej, odbędzie się żałobne Na- 
b żeństwo w Kościele XX. Kapucynów. i 

Zofia w»Sztawiarskich Saźniewska, przeżywszy lat 
64, w d.19 b. m. rozstała się z tym światem. 

Nakładem idrukiem S. Orgelbranda Księgarza i Ty- 
pografa przy ul: Miodowej N° 406, wyszedł w prze- 
kładzie polskim tom pierwszy dzieła: Poufne wy:na- 
nia Lamartina; drugi tom drukuje się, i wkrótce 
prassę opuści; cena obydwóch zł. 6.— Wkrótce też 
wyjdzie tegoż Autora najnowsze dzieło: Rafael, na- 
kładem powyższej Księgarni. — Wyszły już pierwsze 
dwa tomy Pamiętników Szatobrjana, a trzeci jest po 
prassą. Prenumerata na 10 tomów wynosi zł, 30: 

Pan C. G. Ulich, Prezes tymczasowego Komitetu 
drogi żelaznej Libawsko-Jurburgskiej, o którego przy- 
byciu do Warszawy donieśtiśmy,odby wa podróż w za- 
miarze zebrania akcjonarjuszów, i w ogóle w'intere- 
sach tego ważnego dla handlu przedsiębierstwa, które 
w r.z. przez N. PANA Najłaskawiej potwierdzone i 
przywilejami uposażone zostało. Nowa droga żelazna, 
na terrytorjum Gubernji Kowieńskiej i części Kur- 
landzkiej zaprowadzić się mająca, zapewni przewóz 
do Baltyku, licznych produktów różnych Gubernji 
Cesarstwa, z ominięciem opłaty cła transitowego pru- 
skiego, które dotąd od spławu przez Prussy, jest po- 
noszone. Skorzysta na tem niemało i handel produkta- 
mi Królestwa Polskiego, mający już dziś spław do 
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Niemna za pomocą dróg wodnych, z Kanałem Augu- 
stowskim związek mających, Plany niwellacyjne no- 
wej kolei żelaznej, wykonane zostały przed laty kilku 
kosztem zgromadzenia kupieckiego w Libawie, przez 
- P.Romana de Pollini lnżeniera tutejszego. Co zaś do 
samej budowy, na jej uskutecznienie zawiązanem zosta- 
ło Towarzystwo akcjonarjuszów z kapitałem 5,000,000 
rsr., podzielonym na 50,000 akcji, po rsr. 100 każda. 
Od tych akcji, Rząd Cesarstwa, poręczył zapłatę pro- 
centu aż do wysokości 40/o. Zadna wypłata od zapisu- 
jących akcje, wymaganą mie będzie, aż póki kapitał 
najmniej 3ch miljonów. rsr. w akcjach, rozebranym nie 
zostanie; po zebraniu dopiero zapisów na tę sommę, 
akcjonarjusze zapłacą 10 od sta, a resztę, czyli 90 od 
sta, w przeciągu lat Żch, w miarę wykonywania robot. 

Ciągnienie 4tej klassy 73ciej Loterji, odbędzie się 
d. 20 Kwiet: (2 Maja) r.b. 

Do rzędu licznie odwiedzanych przechadzek, należy 
także i Nowy Zjazd przy Zamku. Piękny bo też to 
widok, przedstawia nam z tego punktu drugostronna 
Praga, przeglądająca się w Wiśle ze swojemi szczy- 
tami i skromną Swiątynią; te szeregiem stojące przy 
brzegach Hazienki iowe wyniosłe maszty na statkach, 
albo gdzieniegdzie szybująca z nadętym żaglem po 
zwierciadle wód berlinka. Dalej most łyżwowy łą- 
czący z sobą ściśle oba brzegi, aza nim wyspy, wy- 
sepki i czarujące ustronia owej Saskiej Kępy, która 

już niezadługo przynęci nas do siebie swoją zielono- 
ścią. R 
Do prac rolniczych i gospodarskich w Zarkach 
‘(w Gub: Radomskiej), sprowadzono tej wiosny znaczną 
liczbę machin gospodarskich, podług najnowszych wy- 
nalazków w Anglji sporządzonych. Wzorowe te ma- 
chiny, posłużą zarazem za model do wyrabiania podo- 
bnych, w zakładzie mechanicznym Młyna Parowego 
przy drodze Jerozolimskiej. Kilku robotników. angiel- 
skich przybyło razem z temi machinami do Żarek, dla 
pierwszego wprowadzenia ich w użycie. 

Księgarnia J. Bernstejna przyul: Miodowej, wprost 
Kościoła XX. Kapucynów, odebrała następujące no- 
wości polskie: Pamiętniki Jana Chtopiekiego, zł. 6 
gr.20. Powiastki śOpowiadania przez Józefa Ko- 
rzeniowskiego, 2 tomy zł. 15. Rys historyczny Zgro- 
madzeń Zakonnych przez Xiędza Benjamina, tom 
lszy i2gi, zł. 60. Podróż do Rzymu X. M. Józefa 
Geramb'a, 2 tomy, zł. 9. Athenaeum pismo zbioro- 
we, poświęcone historji, filozofji, literaturze, sztu- 
kom, i t. d., wydał J. I. Kraszewski; szereg nowy, 
oddział Ilgi, 6 tomów, zł. 40. 

Najmodniejsze buty są zawsze na wysokich obcasach; 
moda co przez długi czas wachała się między szeroko 
uciętemi i kończatemi nosami, ustaliła się w średnim do 
tych dwóch ostateczności stosunku. Jednym słowem, 
buty powirmy być średnio-szeroko na końcach przy- 
cięte. Obówie Warszawskie słynie już dawno, dziś 


wy doskonalenie onego, jest prawdziwie wzorowe. Na 
początku wieku bieżącego, słynął w Paryżu, szewc 
Sako(w)ski. Fabrykant ten, którego nazwisko zdaje 
się że pochodzi od materjału który się w szewctwie u- 
żywa, (saku), dyktował modę w Paryżu. Wydał on 
nawet w r. 1811 dzieło p. t: Rzut oka naniedoskona- 
tości obówia, w którem głęboką erudycję, dawnych i 
nowoczesnych klassyków rozwinął. Sakoski wyna- 
lazł buty o kilkunastu fałdach; wynalazek ten no- 
szony był i w Warszawie. Za parę butów tego fabry- 
kanta, który przed laty kilku jeszcze proceder swój 
prowadził, płacono do 72 fr. (złp. 120). 

Na dzisiejsze poobiednie rozrywki, musiemy przy- 
pomnieć Sałon P. Ohma, Ogródek Wiejski, Dolinę 
Szwajcarską i Wiejską Kawę, bo do wszystkich tych 
miejsc, bardzo wiele Osób się wybiera. 

Jan Zurkowski, b. Tancerz Teatru Królewskiego 
Wielkiej Opery Włoskiej w Londynie, i Teatru Wiel- 
kiego w Warszawie, ma zaszczyt zawiadomić Osoby 
interesowane, że tak jak w porze zimowej, tak i przez 
wiosnę, bez żadnej przerwy, udzielać będzie Lekcje 
Tańców, tak w swem mieszkaniu, jak i po Pensjach, 
i w domach prywatnych. Zawiadamia oraz, iż prze- 
niósł swe mieszkanie pod Nr 173 przy ulicy Gołębiej, 
na pierwsze piętro. 

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 
płacono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs. | kop.98, 
pszenicy rs. 4 k.S, jęczm: rs. ] k.9l, owsa rs. l k. 
587/2, siana furę jednokonną od rs. 3 k. 45 dors.5, 
parokonną od rs. 6 do rs. 7 k. 80, słomy furę zwyczajną 
od rs. 1 k.50 do rs. 2k. 25, kartofli korzec rs. 1 k.9, 
okowity garniec k.83'/2, szumówki k. 48'/2. (G. P.) 

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Dram: Hrabia 
Monte-Christro, przywołani: JPani Komorowską i 
JPanna Strzelbicka po 2-kroć, oraz JPanna Ciemska, 


JPP. Jasiński 2-kroć, Komorowski 6-kroć, Zotkow- 


ski, Chomanowski i Królikowski. 

(A. n.) Wd. 17 b. m. zeszła zeświata w dobrach 
dziedzicznych Syna swojego, Wierzbno, w pow:Stani- 
sławowskim, JW. Joanna z Wodzińskich $winiarska, 
Wdowa po 5. p- Szczepanie Swiniarskim Pośle. Ex- 
portacja i pochowanie czci-godnych zwłok w grobie 
familijnym przy Kościele miejscowym parafjalaym, od- 
będą się dziś i jutro; żyła lat 73. Wszelkie możebne 
środki ratunku przedsiębrane z pomocą trzech Leka- 
rzy sprowadzonych, nie mogły odwrócić ogromnego 
ciosu; Córka uwiadomiona o słabości Matki, pośpie- 
szyła z biegłym Lekarzem czwartym z Warszawy, lecz 
niestety, już martwe tylko zwłoki zastała; rozpacz o- 
taczających zmarłą i nieodstępnych w Jej słabości Sy- 
nów, Córek, Zięcia i Wnucząt, rozpacz przybyłej Cór- 
ki, był rozdzierającym; miejscowi dworscy oficjaliści, 
służący; wszyscy włościanie, zbiegli się z niedowie- 
rzaniem 0 stracie swej uwielbionej Pani, a wkrótce ich 
płacz przerażający rozległ się w powietrzu, złączył 


się z rzewnemi z głębi serca z ciężkością wydobywane- 
mi jękami Dzieci, Zięcia, W nuczek i Wnucząt; powsze- 
chny szczery i dotkliwy żal przejął całe sąsiedztwo, 
eałą okolicę i wszystkie osoby które z blizka znali zmar- 
łą; é. p. Joanna Swtniarska rzadkiemi przy miotami du- 
szy i serca obdarzona, szczera, otwarta, w religji szu- 
kała pociechy w utrapieniach po stracie najwprzód 
Syna, później zamężnej Córki, nakoniec Męża; w osta- 
toich latach życia,cała wychowaniu osierociał ych W nu- 
czek oddana, pod swoją pieczą ich umysł kształciła, i 
wpajała w ich młodziane serca enoty, jakiemi sama 
tchnęła; Włościanie obszernych posiadanych z mężem 
majątków ziemskich, zawsze w niej mieli czułą opie- 
kunkę, zawsze skwapliwą w niesieniu pomocy ulgi io- 
tarciu łzy cierpiącej ludzkości; ubogi nieodszedł z jej 
domu bezjałmużny, strapiony bez pociechy; dobra i li- 
Łościwa Pani, lubo z wysokiego pochodziła rodu z Dzia- 
da i Babki Xiążąt, przytem nauką i majątkiem obdarzo- 
na, obcą była wszakże dla niej wszelka duma; w domu 
każdego z ujmującą gościnnością przyjmowała, z każ- 
dym mile i z anielską słodyczą obeszła się, we wszyst- 
kich też co ją znali wzbudzała najwyższe poszanowa- 
nie i uwielbianie dla siebie; w kilkudniowej swej osta- 
tniej słabości, przytomna, przewidziała i oznaczyła 
chwilę swojego skonu; opatrzona SS. SAKRAMENTAMI, 
pojedynczo po imieniu przywoływała Dzieci, obecne- 
go Zięcia i Wnuki, żegnała ich, dawała ostatnie błogo- 
sławieństwa, a przesyłając takowe dla nieobecoej Cór- 
ki Zięcia i Wpuków, zasnęła w BOGU. Taką na wzór 
cnoty i moralności słynącą Matkę, opłakują dziś Dzie- 
ci, Zięciowie, Wnuki, opłakują sąsiedzi, domownicy, 
włościanie i wszyscy co ją mieli sposobność poznać. 
Poświęcając pamięci 6.p. Joanny Swiniarskiej te kilka 
liter ze łzami skreślone, nie mogę ich lepiej zakończyć 
i godniej uczcić cieniów zgasłej, jak powtarzając wy- 
razy, które się z serca odzywają: »Pamięć jej cnotom, 
cześć jej popiołom.” — J. D. ; 

(A. n.) Płock, — Dnia 10 b. m. godz: 7 z rana, o- 
statoią była chwilą życia 6. p. Maryanny z Gumiń- 
skich Polańskiej, wdowy po Tomaszu Polańskim, nie- 
gdy Profesorze szkół gimnazjalnych Płockich. Pozba- 
wiona od łat 30tu kilku męża, a następnie osierocona 


zZ synów, z których jeden wstępując w ślady czcigo-' 


dnego ojca swego, obowiazki nauczycielskie w szko- 
tach miejscowych pełnił, dziełem OrarRzNoścI pocie- 
szającej nas w każdej chwili znalazła przytułek, 
wsparcie, i pomoc w szacownym domu zacrej i enotli: 
wej Pani, słynnej g dobroczynnych spraw i litości nad 
niedolą ludzką, w starożytoym grodzie tutejszym, a 
której nazwisko znane jest każdemu z mieszkańców! 
Zaiste możeż się dobry i chrześciański jakowy uczynek 


ukryć przed światem? Szczęśliwa 6. p. Połańska, iż . 


pa łonie przyjaźni mogła dy lat 90 przedłużyć piel- 
greymkę swoją ziemską. Opatrzona 65. SAKRAMEN. 


TAMI, skończyła pobożne życie swoje, zmniejszając 
: * 
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poczet matron, z dawnego przykładnego wychowania 
dotąd pozostałych. Uczczenie jej pamięci oddane w d, 
12 b.m., było czynem tejże samej Opiekunki, która ży- 
wot jej przedłużony uprzyjemniała troskliwą swoją 
pieczołowitością.— W. H. G. 

Z Petersburga.— Rozkazem dziennym CESARSKIM 
zd.24z.m., Radca Dworu Zabiełło, Inspektor bo- 
norowy Szkoły Powiatowej Królewieckiej, uwolniony 
został od służby na własną prośbę, w stopnia Radcy 
Kolegjalnego i z mundurem. y : 

Do udzielonych w dniu onegdajszym wiadomości 
handlowych z Wrocławia o wełnie, dodajemy jeszcze 
co do zboża, iż jak nateraz nie ma nadziei o polepsze- 
piu się handlu tym produktem. W dniu 16 b. m. ceny 
nie zmieniły się prawie, i płacono: za korzec białej 
pszenicy od zł. 23 gr. 18 do zł. 25 gr. 6;: żóttej od zł. 
20 gr. 12 dozł.24. Za korzec żyła od zł. 11 gr. 18 
do zł. 13 gr. 6; jęczmień od 29 do 24 sr. gr.; owies 
15 do 177/2 sr. gr. szefel. 

Anglja. — Sir Karol Napier, dowódca armji in- 
dyjskiej, 3go b. m. przybył parostatkiem -frdent do 
Neapolu, z kąd po krótkim pobycie, wyjechał do Ale- 
«andrji. Admirałowie ang: i franc: 28go z.m. wrócili 
z Palerma do Neapolu, w dniu następnym wróciła 
flota połączona. W Palermie przygotowano opór e- 
nergiczny. W Neapolu wolność druku znacznie ogra- 
niczono; rząd rozpisał podatki na r. b. bez zasięgnię- 
cia zdania izb prawodawczych.— Dziennik Czas pro» 
testuje przeciw adresowi złożenemu Panu Lamartine 
przez gości angiel: w Paryżu, w imieniu mieszkańców 
Westminsteru; zdaniem tegoż dziennika, Anglja nie 
czuje żadnej sympatji dla rewolucji lutowej. — Dzien- 
pik Daily News poleca, aby rozstrzygnięcie sprawy 
szleswigsko-holsztyńskiej, poruczono sądowi polubo- 
wnemu, złożonemu: z Arcy: Ńcia Jana, P. Bancroft, i 
Xcia FV ellingtona,— Wedle gazety Poczty porannej, 
starania Xcia Sotomayor, aby ujęty Hr: Montemolin 
był osadzony, rozbiły się oto, iż Margrabia Nor- 
manby i rząd francuzki usnali, że traktat poczwórne- 
LJ przymierza przestał istnieć.— Z Panamy donoszą 

4 Lutego, iż spekulanci którzy posłali towary do San 
Francisco, ogromne odnieśli zyski; do Panamy przy- 
wieziono wiele złota z Kalifornji; w przeciągu Żch 
miesięcy, przewędrowało 2000 osób przez międzymo. 
rze; plan założenia kolei żelaznej przez to między mo- 
rze energicznie postępuje. — P. Prescott mianowany 
Gabernatorem ang: Banku na r.b., a P. Thomson Han: 
key Wice-Gubernatorem. ; 

Austrja. — Feldmarszałek Radecki, uda się osobi- 
ście do korpusu obiężniczego pod P'enecją. — Ales- 
sandrja t4go b. m. miała być obsadzona wojskiem 
austr: — Przeciwko Wenecji użyty będzie piemone- 
ki park artylerji, zabrany wr. zeszłym w Peschiera. 
— 20 b. m. rozpoczyna Się © lężenie warowni Malg- 


hera pod Wenecja, do czego przeznaczono. 20,000 
) 


wojska, i dosteteczny park artylerji pod Mestre; — 
Zbiegły b. Deputowany Goldmark, jest oskarżony a 
udział w morderstwie Jenerała Latour. — Znaczny 
korpus rezerwowy. ma być zgromadzony między Ta- 
borem a Budweis (Budjejowicami). — Feldnarszałek 
Radecki, do czasu ustalenia stosunków we Włoszech, 
wstrzymał wyprawę korpusu Ieldmarszałka Poru- 
cznika Haynau do Węgier; tylko jazda wyruszy 
do widowni wojny, aby stawiać czoło Magyarom 
mającym 96 szwadronów. — Baron Welden lóz0 
bieżącego miesiąca wyjechał na dowództwo naczel- 
ne do Węgier. W ostatoim czasie postano armji cesar- 
skiej 50,000 posiłków. — Warunki pokoju przesłane 
z Ołomuńca do Włoch, są surowsze od warunków 
przedugodoych. — Mnóstwo lekali w Wiedniu jest 
teraz próżnych; na przedmieściu Łeopoldstadt znaj: 
dują się piz yiepieo karty najmu z napisem: »Tu są do 
najęcia lokale po cenie dowolnej.” — Xżę Windisch- 
graetz, 16 b.m. przybył do Ołomuńca; straż honoro- 
wa powitała go na dworcu kolei żelaznej. — 13 b. m, 
ogłoszono w Peszcie obwieszczenie, surowo zakazują- 
ce osobom prywatnym zbliżać się do stanowisk wojska. 
— Posiłki nadchodzące do armji cesarskiej, rokują bliz- 
kiewznowienie kroków zaczepnych.— Magyary cofnęli 
się pod dowództwem Perczela.do Peterwardynu. Na 
tę wiadomość dowódca serbski Knicanin, wyruszył 
przeciw rokoszanom, i 7 b. m. wszedł do Karłowców. 
Jenerał Teodorowicz znajduje się ze swojem wojskiem 
w Kaniczy.— Flotta sardyńska 12go b. m. odpłynęła 
z brzegów Istrji; na drodze zwiedzi M enecję i Anko- 
nę, aby zabrać chorych z lazaretów. 

Francja. — Hrabia Randwyck przedstawił Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej pismo, oznajmiające zmianę 
zaszłą na tronie w Hollandji.— Wszystkie gazety poran- 
ne 14 b. m. powtórzyły depeszę telegraficzną, donoszą- 
cą o poddaniu się Genui. Dziennik Czas dodaje: Oba- 
wiamy się, czy w dniu wmaszerowania Jenerała Ła 
Marmora (1lgo b. m.), nie popłynęły jeszcze potoki 
krwi. — Podług gazety Ære nouvelle, rząd sycylijski 
przyjął warunki ostateczne Króla Neapolitańskiego. — 
Gazeta Patrie zapewnia, że układy pokoju między 
Piemontem a Austrją, pomyślnym idą trybem; oba 
państwa jak najuprzejmiej podziękowały za pośrednic- 
two Francji i Apglji. W układach wymówionem bę- 
dzie przebaczenie Lombardczykom, i pozwolenie dla 
tych, którzy zechcą w Piemoncie osiąść stale. — 14go 
b. m. głoszono w Paryżu, iż rząd francuzki nie wmię- 
sza się do sprawy rzymskiej, Ministrowie poprzedniej 
nocy naradzali się w pałacu Flisće do godziny lej, bez 
zgodzenia się na jaką uchwałę. 14go b. m. odbyła się 
powtórna narada od Sej do południa. Pomimo zanomi- 
nowania Jenerała Oudinot na dowództwo, i wydanych 
rozkazów do Tulonu i Marsylji, Ministrowie Falloux 
i Buffet napróżno zalecali interwencję na rzecz Parie- 
ŻA. — Znaczna liczba gości ang: zwiedziła dom Inwa- 


lidów, celem oglądania grobu Napoleona; Gubernator 
tego instytutu kazał ich wszędzie oprowadzać, i dodał 
im straż honorową. — Napoleon Bonaparte w prze- 
jeździe do Madrytu, miał wyrazić się w zgromadzeniu 
wyborczem w Bordeaux, że jego kuzyn Prezydent 
Rpltej, zbyt podlega wpływowi Panów Thiers i Hole, 
od którego stara się uwolnić. — PP. Guizot i Hiebert 
byli Ministrowie Ludwika Filipa, wystąpią jako kandy- 
daci do przyszłego Zgromadzenia prawodawczego. — 
Komitet wybòrczy pod Prezesostwem Jenerała Piat, 
który pierwszy Zaproponował Ludwika Bonaparte 
na Prezydenta Rpltej, ogłosił odezwę do wyborców, 
aby starali się utworzyć Zgromadzenie prawodawcze, 
któreby popierało politykę Prezydenta, gdyż tym 
tylko sposobem dobro kraju może być zapewnione. — 
Pani Joanna Deroin, wydawczyni dziennika pod tytu- 
łem: Zdanie niewiast, ubiega się o to, aby ją obrano 
Członkiem przyszłego Zgromadzenia prawodawczego. 
Dziennik Lud żywo powstaje przeciw tej kandydatu- 
rze. — Gazeta Patrie zbija wieść, jakoby rząd umy- 
ślił zażądać od Zgromadzenia Narodowego, aby Jene- 
rałowi Changarnier przyznano znowu raz wykreślo- 
ną pensję 50,000fr;, z tytułu dowodztwa gwardji nar: — 
Mieszkańcy wyspy Bourbon starali się zaszczepić za- 
sady republikańskie i w Madagaskarze; o to przyszło 
d nieporozumienia z ang: Gubernatorem wyspy Maw- 
ritius, które ma być rozstrzygnięte przez Lorda Pal- 
merston i Pana Drouyn de Lhuys. — Zbyt wysokie 
podatki na wyspie Martynice, nałożone przez nowego 
Gubernatora Bruat, wywołały zniechęcenie ogólne. 
W frwadalupie zś trwaspokojność zupełna, w skutek 
wydalenia główaych malkontentów przez Gubernato- 
ra Pułkownika Fréron. — 10gò'b. m. przybyło do 
Marsylji z Genui. 250 wychodzców.— Biskup algier- 
ski Dupuch, wydał pisemko zalecające uwolnienie .4b- 
del. Kadera.— Doktor Lacambre oskarżony o udział 
w rokoszu czerwcowym, został przez sąd wojenny za- 
ocznie skazany na deportację. — Marszałek Bugeaud 
wydał pisemko pod tyt: Socyalizm i robota wspólna. 
— Cholera wzrasta w Paryżu. — X. Dupanloup mia- 
nowany Biskupem Orlęańskim— 14go b. m. odbył się 
pojedynek na pistolety między Panami Ledru Rollin i 
Denjoy; z przyczyny deszczu, drugiemu spaliło na 
panewce; P. Ledru Rollin dał ognia ale chybił; obaj 
przeciwnicy za staraniem db P pogodzili się. 
— Znakomity Autor dramatyczny Marion Dumerson, 
konserwator numizmatów przy bibljotece narodowej, 
rozstał się z tym światem. — W Monitorze czytamy 
15g0 b.m.: Rząd otrzymał depesze z Turynu z lżgo - 
b. m., a z Lugdunu l4go b. m., donoszące o komplet- 
nem poddaniu się Genui. — Statek Filip August który 
opuścił Sycylję 2go b. m., a Maltę 7go b. m., przy- 
wiózł do Marsylji wiadomości, iż w Sycylji nie przy- 
szło jeszcze do bitwy. — W ministerstwie spraw/zagr: 
l4go b. m. miano otrzymać depesze z rozmaitych kie- 


runków; rada ministerjalna zasiadała nieustannie. Gło- 
szono potem, iż P. Odilon Barrot 16go b. w. oznajmi 
Zgromadzeniu Narodowemu odpłynienie wyprawy do 
Rzymu, celem askutecznienia interwencji na rzecz Je- 
co ŚwiąTOBLIWOŚCI. — Zgromadzenie Narodowe ode- 
słało propozycje socyalisty Considerant do komitetu 
spraw wewn:. — W teatrze Gimnażyum w Marsylji, 
llgo b. m. w czasie przedstawienia sztuki: » Własność 
jest kradzieżą,” powstał taki hałas, że musiano użyć 
2ch bataljonów piechoty i żandarmerji do wypróżnie- 
nia sali. Parter i loże przygotowane były do walki.— 
Czeladź mularska w Lugdunie l4go b. m. nie wróciła 
jeszcze do zwykłych zatrudaień— Hrabia Montemo- 
lin lą4go b. m. w nocy przejeżdżał przez Paryż do 
Calais, w towarzystwie Żeh Adjutantów i Radcy pre- 
fektury, zkąd odpłynął do Angiji. — Komitet Zgro- 
madzenia Narodowego nie okazuje się przychylnym dla 
mipisterjalnego wniosku, względem przedłużenia po- 
dwójnego dowództwa Jeoerała Changarnier na kwar- 
tat. — Hubert użala się w pismach, ze sąd w Bourges 
nie rozstrzygnał zaraz jego processu.— Kłótnia między 
Eogenjuszem Raspail a Point Ll b. m. poczęła się od 
tego, iż w jednej z przedsal Zgromadzenia,pierwszy dru- 
giemu wyciął policzek. Euge: Raspail opuścił Paryż; 
jego process o zamach na osobę świadka, odesłany bę- 
dzie przed sąd Policji poprawczej, gdzie go może cze. 
kać wyrok skazujący na 2 do $ lat więzienia, i 300 do 
6000 franków kary pieniężnej. — Pułkownik La Tour 
d’ Auvergne, potomek /ureniusza i krewny Cesarzo- 
wej Józefiny, rozstał się z tym światem. 

Niemcy. — Pełnomocnicy przy władzy centralnej 
Państw niemieckich 2go rzędu, oraz wolnych miast: 
Hamburga, Bremy, Lubeki i Frankfortu n. M., notą 
z 14 b. m. do Pełnomocnika pruskiego, oświadczyli się 
za wyborem przyznanym przez Zgro: Naro: Królowi 
pruskiema.— Jenerał dowodzący w Szleswigu, rapor- 
tem z d. 9go b. m. doniósł, iż tegoż dnia armja związ- 
kowa zajęła stanowiska od Niibelnoer pod Nübel 
przez Stenderup, Satrup, do Alsuadu, przez co cofa- 
jące się wojsko duńskie bardziej jeszcze przyparte zo- 
stało do pozycji Diippeł. Straż przednia dywizji szles- 
wigsko-holsztyńskiej, pod dowództwem Jenerała 6o- 
nin, posuręła się za Hadersleben. — Z Flensburga 
Piszą 1390 b.m.: Wojsko niemieckie zdoby wszy dziś 
szalice pod Düppel, posunęło się do alseńskiego sundu; 
Duńczycy nie dotezymali placu, i pierzchnęli do 4l- 
sen. Atak ze strony Niemców przybyłych z Graven: 


stein rozpoczął się o5ej rano. Walkę otworzyło woj-. 


sko bawarskie, które później zostało złuzowane przez 
saskie; Duńczycy tezymali się długo w młynie diippe!- 
skim, aż go Bawarczycy podpalili. Z obu stron wiele 
krwi płyręło: stratę Niemców szacują na 1000 ludzi. 
Dwie kempanje duńskie nie zdoławszy dosyć spiesznie 
cofnąć się przez most, Zostały zagnane w wodę, i potonę: 
ły. Z Błensburga donoszą 14 b.m., iż walka w dniu po» 
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przednim byłanietylko stoczoną pod Düppel, ale roz- 
ciągnęła się bardziej na północ do Rallegaarde, Har- 
deschoy naprzeciw Alsen, i od strony wschodniej U/de- 
rup: 12 b. m. wieczorem Duńczycy niespodzianie ob- 
sadzili wyspę Föhr.— Wojsko pruskie w znacznej li- 
czbie przybyło już do Szleswiga.— Rząd pruski prze- 
słał protestację przeciw ostatniej nocie austr:, sprzeci- 
wiającej się uchwale frankforckiego Zgr: Nar: — Pod- 
pułkownik Zastrow, miał być wysłany jako parla- 
mentarz na wyspę Alsen, z żądaniem, aby Duńczycy te 
wyspę opuścili, w przeciwnym razie wojsko niemieckie 
wkroczy do Jutlandji.— Ponieważ i 13 b.m. nie było wi- 
dać żadnych statków nieprzyjacielskich pod Swinemin- 
de, przeto blokada tego portu może być uważana za 
zniesioną. — Ministerstwo marynarki Rzeszy ogłosiło . 
rozliczne notninacje w tymże wydziale. — Pełnomocni- 
ey rządów Anhalt Dessau i dnhaliCoethen przyłączyli 
się takżedo noty,uznającej ostatnią uchwałę frankforc- 
kiego ZgrowmadzeniaNarodowego, w przedmiocie obra- 
nia Cesarza. — Posiedzenia stanów Hesko- Kasselskich 
1470 b. m. zostały odroczone. — l3go b. m. odpłynęła 
z portu Kiel 6 statków szwedzkich; w odłegłości 15 
mil od przystani spotkały fregatę duńską Freja, która 
je zmusiła do powrota. — Późniejsze doniesienia o bi- 
twie przy szancach diippelskich 13go b. m., zapewnia- 
ją, że strata Niemców nie dochodziła kilkuset ludzi. — 
Król Pruski ozdobił Lekarza przybocznego Arey Xcia 
Jana, Doktora Taubes, orderem czerwonego orła Bej 
klassy. 

W tochy. — W Bononji przywrócono herb Papiez- 
ki, agwardja narodowa przywdziała znowu kokardę 
Papiezką — Toskańskie Zgromadzenie ustawodawcze 
5go b.m.uchwaliło przedłużenie dyktatury Pana Gue- 
razzi; tenże podał za warunki: odroczenie Zgromadze: 
nia do l5go Kwietnia; pozwolenie do wypuszczenia 
w obieg dowodów skarbowych na 2 miljony ; zawiesze- 
pie narad i uchwał nad kwestją co do przyszłej formy 
rządu i związku z Rzymem; nakoniec aby mocen był 
posyłać Deputowanych jako Komisarzy rządowych na 
prowincję. Deputowani republikańscy domagali się 
na próżno,aby bezzwłocznie ogłoszono Rzeczpospolitę i 
związek z Rzymem. Guerazzi zdaje się skłaniać na 
stronę umiarkowanych życzącsch monarchji. P. Man- 
tanelli otrzymał misję do Paryża. — Austrjacy go 
b.m. wmaszerowali do Parmy; mieszkańców rozbro- 
jonoi ustanowiono rząd tymczasowy, złożony z Panów: 
Cornachia, Onesti i Guadaguini, zarządzający krajem 
w imienia Karola Igo. — Dowódzca wojsk neapoli- 
tańskich Jenerał Filangieri Xżę Satriano, 28go z. m. 
wydał w Messynie odezwę do Sycylijczyków, napomi: 
nającą ich ostatni raz, aby unikając klęsk wojny, wró- 
cili do spokojności, pod warunkami łaskawemi ofiaro- 
wanemi przez Króla. — Genua była przez 24 godzin 
bombardowaną. Angielski okręt linjowy w porcie zda- 
wał się być nieprzyjaznym mieszkańcom i w porozu- 


mieniu z wojskiem piemonckiem. 7go b.m. przybyła 
da Turynu deputacja genueńska złożona z Panów Spi- 
nola i Margrabiego Pallavicino, z prośbą o przebacze- 
nie dla rokoszan. — P. Mercier przybył z misją od 
francuzkiego rządu do Rzymu. — Korpus rzymski 
pod dowództwem Jenerała korean zgromadza się pod 
Terni, aby opierać się wkroczeniu Neapolitańczyków. 
— 22go Marca wyruszyły z Messyny dwa oddziały 
neap:, jeden w kierunku do Palermo; do 29go nie na- 
potkano żadnych trudności; lud witał wojsko z zapa- 
łem. Drugi oddział maszerujący ku Catanji, wpadł 
pod 7aorminq na wojsko sycylijskie i zagnał je dowa- 
rowni. Jenerał Filangieri popierał tę wyprawę swo- 
ją flotylłą, a po rozwinięciu ognia armatwiego ze swo- 
ich batecji, zmusił warownię do poddania się. Spodzie- 
wano się blizkiej kapitulacji Catangi. — Oficer z paro- 
statku /onnere donosi w gazecie paryzkiej Prassa, 
iż Florencja poddała się W. Xciu, iże Palermo było 
bombardowane. — Dwaj przywódzcy powstańców ge- 
nueńskich Retai di Morchio,przybylido Marsylji. Do 
tegoż miasta przybył P. Montanelli z Florencjis— Je- 
nerał Garribaldi wkroczył z Państwa Papikzkieco do 
Królestwa Neapolitańskiego, gdzie rozpoczęły się kro- 
ki wojenne. Na tę wiadomość Jenerał Ferretti wyru- 
szył do Terracina. — Sturbinetti został w Rzymie 
mianowany dowódzcą gwardji narodowej. —— OJcree 
Sty bardzo był zasmucony, żeświęta Wielkanocne prze- 
pędził zdała od Stolicy Apostolskiej. 

Rozmaitości. — Sławny Fortepjanista Thalberg ba- 
wi w Wzedniu, gdzie ma dać koncert dla ubogich. — 
Kompozytor Freyszyca, będąc jeszcze młodym, zajmo- 
wał już znaczne miejsce pomiędzy Artystami swojego 
ezasu. Imie Webera stało się powszechnem, a jego 
kompozycje noszące piętno znamienitego talentu, zje- 
dnały mu wkrótce ogólne poważanie w całej prawie 
muzykalnej iucopie. Tymczasem pomimo tych wszyst- 
kich zalet, znałazł największego przeciwnika w osobie 
surowego Millera, piszącego krytyki muzykalne do 
gazety lipskiej, nader wysoko cenione i poszukiwane. 
Cios ten dla Webera był nader bolesny, zwłaszcza iż 
każda ostra uwaga zamieszczana w tej gazecie, drażni- 
ła ga bardzo i biepokoiła. Gdy więc ani zmiękczyć 
Millera, ani kupić scbie jego pióro, nie zdawało się 
dla Webera podobnem, obmyślił inny zręczniejszy 
ścodek , który go wybawił z tego położenia. Przyje- 
chawszy bowiem do jednej z wiosek położonych około 
Munich. posłał do tamtejszych gazet liczne artykuły, 
donoszące o jego śmierci. Na taką wieść, która szybko 
rozniosła się po Niemczech, wystąpił i Miller, nietyl- 
ko ubolłewając nad tak wczesnym skonem, ale zarazem 
oddając całą sprawiedliwość tak wielkiemu genjuszo- 
wi. Przeczyławszy to Weber, powrócił czemprędzej 
do Łipska, i zamieścił w gazetach, iż pogłoska pu- 
szczona v jego śmierci, jest zupełnie fałszywą. Tym 
sposobem Miller niemógł już cofnąć raz cbjawionege 
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o Weberze zdania, a przedstawiona wkrótce opera 
Freyszyc, pojednała go zupełnie z Kompozytorem. — 
P. Noah utrzymuje, że nietylko zwaliska, ale nawet 
szczątki świątyni Jerozolimskiej, znajdowane są teraz 
w podziemnej części meczetu El Aska.— W owczarni 
P. Jana Savage w Hangingbank (w Anglii), znajduje 
się owca, która w przeciągu lat 7miu wydała na świat 
19 jagniąt. Z tych dwa urodziło się w r. 1843, dwa 
w 1544, trzy w 1545, dwa w 1846, trzy w 1847, tyleż 
w 15458, a cztery w r. b. — Literat w Pensylwanji do- 
wodzi, że Krół Salomon sprowadził do budowy swego 
pałacu złoto z Kalifornji, gdyż Kalifornja jest wła- 
śnie owym krajem Ophir, wspominanym w Biblji, a 
Królowa Seba także pochodziła z Kolifornji. — Przed 
dwoma laty zbudowano w Filadelfji dyliżaos, który 
pewno jest największy w Świecie; ma dwa piętra wy- 
sokości, i może zabrać 58 osób; do jego zaprzęgu 
potrzeba 12 koni; dwaj pocztyljoni i stangret kierują 
tym kolosem.— W Londynie są teraz w modzie chustki 
do nosa baftowańe złotem; chustka taka kosztuje 140 
talarów. — Londyński dom handlowy zawarł niedawno 
kontrakt o dostarczenie z własnej fabryki w ciągu roku 
650 miljonów szpilek. 

Fraszki. — Pod jakim względem kobiety podobne 
są do żeglarzy w około świata? Kiedy z niemi się 
rozmawia, wracają zawsze i wiecznie do tego samego 
punktu, zkąd zaczęły. — Pamięć damska jest dziwna: 
pierwszego kochanka wspomną po 30tu latach, osta- 
tniego w trzy dni zapomną.— Zkąd pochodzi wyraże- 
nie: tłusty proces, chuda zgoda? Przy niejedoym 
procesie trzeba smarować, dla tego jest tłusty; ale 
kiedy się porównywa to, czem się go smarowało, 
z tem co się z niego Uzyskuje, wypada porównanie 
bardzo chude. — Pewien małżonek otrzymał list na- 
stępującej treści: »Biedny Panie Anzelmie, Adjunkt 
w postaci baby jest podobno u twojej żony.” Uprze- 
dza się wszakże, iż to tylko było w komedji pod tyt: 
Dwaj Mężowie. — »Wiesz co, rzekł dowcipniś do 
kolegi, że po tobie znać przynajmniej, że nosisz dobrą 
perukę.” »Na nieszczęście, odrzekł zagadniony, nie 
mogę tego powiedzieć o twoich naturalnych włosach, 
bo patrząc na nie, zdaje się żeś przystrojony w starą, 
wytartą i wypłowiałą perukę.” — Łgarz wierutny o- 
powiadał, że znał tak czarnego marzyna, że na widok 
jego, kury szły Spać na grzędę, sądząc że już po zacho- 
dzie słońca. — Mówią, że w ludziach podeszłego wie- 
ku krew stygnie, a jednakże niedawno zapaliła się ba- 
ba... w kominie. — Coś ludzie biorą się teraz dó kra- 
wiectwa; i tak: pewnego młodzieńca w jedoem miej- 


scu wypikowali, w drugim wynicowali, w trzecim mu 


poprzypinali łatki, a to wszystko gratis! 


Å< M 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Borowski Stan: Oby: z Konowa; Czarnecki Aug: Oby: z Płatkowa; 
Czarnowski Woje: Oby: z Drozdowki; Dobiecki Mateu: Oby: z Liso- 
wie; Górski Fr: Oby: z Osic; Gliuka Ign: Oby: s Czarnowęża: Jermo- 


low Pałko: z Radzymina: Jah kowski Teod: Oby: z Ralewic; Rlicki 
Stan: Oby: z Czapki; Krzycki Stan: Ob: z Wróblewa; Lipiński Lud: 
Ob: z Łasku; Miller Józ: Oby: z Brześcia Lit:; Ostrowski Ign: Obyw: 
z lmielistego; Orzeszko Jul: Oby: z Gub: Wołyńskiej; Okęcki Jakób 
Oby: z Babska: Ordęga Jan Ob: z Szczypiorny; Popławski Stan: Ob: 
z Piekar; Soldenhof Alex: Oby: z Łyszkowie; Wołowski Felix Oby: 
z Osuchowa; Walewski Ant: Oby: z Mostek; Walewski Karol Oby: 
z Jaciążka. (G. P.) 
DONIESIENIA. 

Skład Główny Rządowy wyroków Żelaznych, podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że w Składzie Głównym w Warszawie przy 
ulicy Królewskiej i Granicznej pod Nr t078Tit:C, znajdują się do 
sprzedaży GWICHTY wagi Rossyjskiej ocechowśne, mianowicie 
garnitury: z żelaza lanego, większe po 4, 2, 4 pudowe i 20 funt, 
mniejsze po 10, 5, 3, 2 i 1 funt:; mosiężne w dolach i zołotni- 
kach po sztuk 7. 

Kompletne Instrumenta JEOMETRYCZNE, są do sprzedania 
przy ulicy Zakroczymskiej pod Nr 1862. Wiadomość u wła- 
ściciela domu. 

Karol Wilhelm MEDER, Mechanik Gorzelany, rodem z miasta 
Brunświka, jeszcze w r. 1839 wydalił się z miejsca swego za- 
mieszkania. Ktoby o pobycie jego posiadał jaką wiadomość, ze- 
chce swój adres nadesłać do Lokaja Marcina, na 1sze piętro, 
przy ulicy Leszno Nr 656, f 

Potrzebni są: ZASTĘPCA Wojta Gminy, EKONOM, LESNI- 
CZY i KARBOWY, opatrzeni chlubnemi swiadectwami; zgłosić 
się zechcą do Kantoru Próśb Tłumaczeń i Korrespondencji przy 
ulicy Bielańskiej Nr 601 B, wprost Mennicy. 

Pod Nr 551 przy ulicy Długiej, jest: do sprzedania MATE- 
RJAL z starej budowy, jako to: Cegła, Dachówka holenderka, 
i Drzewo; oraz różne POMIESZKANIA do wynajęcia od $. Jana. 

[a h yam +) aw h n H T T T 

Wydzierżawiwszy przed niejakim czasem Handel mój To- 
warów Materjalnych, na Rynku pod Nr 150, zamierzyłem 
zaprowadzić KANTOR ROMISSOWY, EXPEDYCYJNY 1 
INRASSOWY, na gruncie wielkiej rafinerji Cukru, nabytym 
od Aptekarza Pana Lichtenberg, a poprzednio należącym 
do Panów Braci Schickler. 

Korzystne położenie tej nieruchomości, czyni je sposo-|) 
hnem do wszelkich interesów, mianowicie obrócić ją moger 
na Składy Towarów nieoclonych, ponieważ w temże miej- 
scu istnieje Komora Główna Celna, i mam udział w remizach 
urządzonych dla Towarów zagranicznych. Moje zasoby pie 
biężne w takim znajdują się stanie, iż na żądanie, każdego 
czasu udzielać mogę zaliczenia-— Mam przeto zaszczyt pole- 
ié Szanownym Rupcom Zakład mój do wszelkich interesów. 

Bydgoszcz (Bromberg) d. igo Kwietoia 1849 r. 
Albert Wiese, 
li eb + «» | > | ©» | c eI 4. «| 

Podpisana, poleca się Szanownej Publiczności, z SEKRETEM 
ma WYGUBIENIE MYSZY i SZCZURÓW, przez jej zmarłego 
męża wynaleziony m. Posiada ona świadectwa pochwalne tak 
p Jako i jej samej udzielone, o skuteczności tego środka. 

cza pod Nrem 1449 lit: A, przy ulicy Wielkiej, blisko ulicy 
Marszałkowaki,; — Taube Jungholtz. i 
MANI SS przy ulicy Twardej, są do wynajęcia IMUN- 

9 wszelkiej roboty; tamże nabyć można WOZ pa- 
rokonny z drabinami, używany, 

„W dobrach Złotniki Wielkie o milę od Kalisza, mila od szosy 
Warszawskiej, jest do wypuszczenia w dzierżawę 6-letnią FOL- 
WARK: Goliszew; w dobrej glebie, mający 150 korcy wysiewu 
` oziminy, w połowie pszenicy, gospodarstwo płodozmienne urzą- 

dzone z dostateczną robocjzną, O warunkach dowiedzieć się mo- 
ina w każdym czasie u właścicjeja na gruncie. — W tychże do- 
brach jest do sprzedania 2 wolnej ręki: 200 MACIOR wysoko 
poprawnych, oraz RONICZYNA czerwona i biała, 
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(FARBIARNIA BEMLIŃSKA | PARYZKA. 
Żawiadamia niniejszem, iż w m.b. otwartą została na majoow szy 
sposób RPEEALNAA nasza, i połecamy się praniem Błondyń, 
Sukien, Szali, Chustek jedwabnych i bawełnianych, i t.p. oraz pó- 
lecamy się farbowaniem Sukien, Materji, Blondyn, Chustek jedwa- 
bnych i bawełnianych, żywemi i najnowszemi kolorzmi, jako toś 
vert anglais, gris de lin, dalia, pensée, szafir, łoneurs de mo: 
des, a sźczególniej na kolor prawdziwy czarny noir de corbeau, 
które może być prane, i zapewniamy, jeżeli tylko oddane rzeczy 
do farbowania będą się stosować do żądanego koloru, to będzie 
naszem staraniem ufarbować tak, iż do nowega zupęłnie będzie 
podobne, gdyż nieoszczędzamy pracy ani Kosztów, farb materjal- 
nyeh i takowe sprowadzamy z zagranicy; oraz będziemy się stará- 
li Szan: Publiczności jako i na prowincji zamieszkałym, ják najry- 
chlej na czas umówiony wykończyć, nam powierzone przed- 
mioty, i 

PATENT na Szynk Trunków krajowych, i KWIT od opłaty 
Konsensu na zł. 400; oraz Książkę Łegitymacyjną, należącą do 
Brau Naclimana, zgubiono wraz z Pagiłafesem. Znałażca raczy 
złożyć w Redakcji Gazety Policyjnej, za nagrodą. 

S Pod Nr 1261 przy ulicy Nowy-świat, z powoda 
wyjazdu, jest do sprzedania KOCZ na śry osoby, 
za zł. 1200— BRYCZKA ma żelaznych osiach, aa 
zł. 100;— i para CHOMONT Krakowskich, za ru- 
bli sr: 9; to wszystko jest w dobrym stanie. 

Pod Nr 2449 przy uli: Nowolipie i Żelazńej, jest do najęcia 
od S. Jana, LORAL w pałacyku, z Ogrodem; Stajnią i Wozo- 
wnią; oraz dwa mniejsze POMIESZKANIA z Ogródkiem i Staj- 
niami. Wiadomość ú właścicielki tamże mieszkającej. 

5 W Ogrodzie przy ulicy Chmielnej Nr 1555, są do 
sprzedania po nader umiarkowanej cenie: RAMB- 
LJE HYACYNTY, NARCYZY, TULIPANY, i inne 

«= rozmaite Kwiaty oranżeryjne, grantowe, w donice- 
kach i na Bukiety; Cebulki najpiękniejszych gatunków Georgie 
nji, Drzewka owocowe rodzajne inokulizowanę, Szczepy i roa 
liczne krzewy.— Tamże są 3 KROWY pięknej rassy, na ocie- 
leniu, do nabycia. Wiadomość u Ogrodnika. i 

; Z powodu wyjażdu, jest do sprzedania para KO- 


e, NI goiadych, rosłych, anglizowanych, pod Nr 1327 
20% lit: B, przy ulicy Sto-Krzyzkiej i Jasnej. Wiado- 
mość u Stangreta Józefa. 


OTO NC TCA 


W Sklepie pod Nr 586 przy ulicy Długiej, dostać 

;| možna wszelkiego gatunku OBÓWIA MĘZKIEGO, 

4 nie szytego, lecz na sposób amerykański sporządza- kj 

nego; "Tamże przyjmowane są wszelkie obstalunki, £ 
; które jak najlepiej i na czas będą wyrabiane. E 
ż W. Wtpprechł.  } 

W domu pod Nr 587 przy ulicy Długiej, wprost Lasockich, 
jest do wynajęcia od S. Jana, na 1m piętrze od frontu, 6 PO- 
ROI z,Salonem, Balkonem, Kuchnia angielską, i wszelkiemi. do- 
godnościami; oraz w oficynie dwa LOKALE świeżo wyrestauro- * 
wane, od każdego czasu, i pa'czas nieograniczony. Wiadomość 
tamże u właścicielki domu na im piętrze od frontu. 

RERS Dwa FORTEPJANY, jeden prawie nowy, drogi 
używany, są do sprzedania lub najęcia, pod Nr 
617 przy ulicy Daniłowiczowskiej, w pałacu Bi- 
bljoteką Załuskich zwanym, w oficynie przy bra-'. 
mie, na 1m piętrze. 

È Dwa MAGEE na sposób angielski zbudowane, 

j F zupełnie w dobrym stanie, z 8mią walkami, i 3ma 
JT NI” stołami do nich należącemi, są do sprzedania z po- 
TĘ. wodu wyjazdu, pod Nrem 761, na rogu ulic Eje- 


ktoralnej i Białej. 


= 
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MARMUR prawdziwy włoski, mogący służyć na blat do 
stolika nie wielkiego, jest do nabycia w Drukarni Kurjera, za 
pomierną cenę. 

W domu pod 634 B. położonym, przy ul: Nowo-Senatorskiej, 
między Hotelem Rzymskim i Litewskim, są do najęcia od S, Jana, 
LOKALE, a mianowicie: 4ry Pokoje z Przedpokojem, Ruclimią, 
j Balikonem; oraz dwa Pokoje z Przedpokojem i Kuchnią; tudzięż 
dwa Pokoje z Przedpokojem i Rucbnią. Powyższe Lokale są 
na 1m piętrze od frontu, i w oficynie, mogą być najęte razem 
lub częściowo. 3 

DOBRA Mirowice i Lisów, do wydzierżawienia od Sgo Jana, 
składające się z 2ch Folwarków i 2ch Wsi zarobnych, nad szosą, 

ołożone w Gub: Warszawskiej, Okręgu Czerskim, o 5 mil od 
Sraa odległe, z wysiewem ozimym korcy 220, siana gron- 
towego zbiera się fur parokonnych 200, z dostateczną pańszczy- 
zną, i lasem na miejscową potrzebę. Ktoby takowe chciał wziąść, 
niech raczy zgłosić się pod Nr 482, ulica Miodowa, do właści- 
ciela domu, atam dokładniejszą poweźmie informację. 

; BANK POLSKI 

Podaje do powszechnej wiadomości, że po odprzedaniu z dóbr 
Lubartowskich w Guber: Okręgu i Powiecie Lubelskim położo- 
nych, części Rutka Kijańska zwanej, sprzedaż ogółu Dóbr tych, 
tudzież: wszystkich Inwentarzy żywych i martwych na gruncie 
znajdujących się, mieć będzie miejsce w Biurze Banku Polskie- 
go w dniu 20 Kwietnia (2 Maja) r. b. o godz: 10 z rana, pod 


warunkami zastosowanemi do osnowy tych jakie służyły do po-` 


przednich licytacyj, i następującemi zmianami: 1) Posesja cy- 
wilna Dóbr liczyć się będzie. dla nabywcy od 1 Lipca r.b.; 2) 
Uiszczenie szacunku Dóbr wynoszącego wraz z lnwentarzami ży- 
wemi i martwemi sammę Rar. 1,135,349 k, 35, mieć będzie miej- 
sce w następujący sposób: a, oprócz pożyczki T. R. Ziemski:- 


go” Zł. 2,767,500, z której po zapłaceniu przez Bank raty Czer- ` 


wcowej r. b. pozostanie do umorzenia Rsr. 301,800 kop. 9%; b, 
Bank pozostawi jeszcze przy gruncie Rsr. 475,000; e, resztę zaś 
szacunku za Dobra t. j. Rsr. 292,201 k. 44, i za lnwentarze Rsr. 
66,347 k. 81%/2, czyli Rsr. 358,549 k. 25%4, od której licytacja 
zaczynać się będzie, tudzież */3 część tego, co postąpione będzie 
na licytacji nad summę ad c, wymienioną, Nabywca obowiązany 
Bankowi zapłacić w ciągu miesięcy 3ch od daty licytacji, razem 
Ksr. 1,135,349 k. 35. 3) W wypłacie summ ad c, Bank przyjmie 
Obligacje Skarbowe 4% po 86%. 4) Jeżeli w ciągu 3ch miesię- 
cy od daty licytacji do uiszczenia się z summy ad e, oznaczonej, 
Nabywca zechce spłacić część lub całkowitą summę Rsr. 475,000 
ad b, wymienioną, Bank przyjmie mu ją także w Obligacjach 4% 
po kursie 86%, i tylko wszelkie późniejsze wypłaty tejże summy 
miejsce mieć muszą w gotowiźnie, 5) Jeżeli nabywca płacić będzie 
regularnie raty procentowe i amortyzacyjne od summy Rar. 475,000 
ad b, lub od takiej jaka wrazie spłacenia jej części Obligami Skar: 
4%, po 86%% pozostawać będzie; tudzież jeżeli Bank przekona się, 
że Nabywca przedsiębierze amelioracją Dóbr, wówczas w rffzie do- 
zwolenia na odnowienie pożyczki T, K. Z., Bank z należnością swo- 
ja Rar. 475,000 zezwoli na ustąpienie pierwszeństwa hipotecznego, 
i Nabywca pożyczkę odnowioną będzie mógł podnieść do rąk, 
Jab użyć na spłatę wierzytelności poniżej zahipotekowanemi być 
mogących. Szczegółowe inne zastrzeżenia znajdują się w warun- 
kach do licytacji, Które Konkurenci mogą każdego czasu przeglą- 
dać w Biurze Naczelnika Kancelarji, lub we właściwym Wydziale 
Bavku, i do których dołączony jest zbiór objaśnień dla prostej in- 
formacji. Warunki te znajdują się również Da gruncie Dóbr, jak 
niemnie! PP. Steiglitz et C° w Petersburgu; F. M. Magnus w Ber- 
linie, Eichborn et C° w Wrocławiu, mają sobie zaks mmunikowa- 
ne w sposobie wyciągu treści główniejszych zastrzeżeń warunka- 
mi licytacyjnemi objętych. Wolno jest wreszcie każdemu Dobra 
te obejrzeć i przekonać się b wszystkich szczegółach, ku czemu 
wszelkie ze strony Adininistracji miejscowej mieć sobie będzie zro- 
bione ułatwienia. Prezes, Radca Tajny, J. Tymowski. 
Naczelnik Kancelarji, Łudkowski. 


powyższą nagrodę. 


WINO SZAMPAŃSIALIE świcże, tegorocznego 
wysłania z Domu CLICQUOT (ALEO) nadeszło, lademi 
sprowadzone do Handlu Win niżej podpisanych, przy ulicy) 
Miodowej pod Nr 481, obok filarów. — Gröhn et Fliegner. 
: Pea w : Pa: POS Ea a a 
Różne przedmioty do wydzierżawienia, w Dobrach Jadowskich 
i Ręczajskich w Pow: Stanisławowskim; tudzież Kołodziązkieb ` 
w Pow: Siedleckim położonych, od dnia 1 Lipca r. b. są do wy- 
dzierżawienia: Propinacje w mieście Jadowie, tudzież Karczmy, 
Ssynki, Kuźnie, Przewóz na rzece Bugu, i Mostowe na rzece 
Liwcu. Licytacja na wydzierżawienie tych przedmiotów, odby- 
wać się będzie w Zarządzie Dóbr w mieście Jałowie, w dniach 
24, 25 į 26 Kwietnia r.b. Chcący ubiegać się o tẹ dzierżawę, wini- 
ni zaopatrzyć się w wadja; © warunkach zaś dzierżawnych, po- 
wziąść mogą wiadomość w Zarządzie Dóbr. A | 
Dowódzca Warszawskiego Dywizjonu Żandarmów, zawiadamia 
niniejszym interesentów, że z rozporządzenia Władzy wyższej, w d. 
11/23 i 12,24 Kwietnia r. b. 0d godz: 10 z rana, w koszarach Mi- 
rowskich, w obec delegowanych Członków, sprzedawać się będą 
przez publiczną licytację, pozostałe po zmarłyni Poruczniku tegoż 
dywizjonu, Czerniawskim, różve effekta, jako to : Meble, Gardero- 
ba, Srebro, Zegarki, Lanszefty, i inne sprzęty gospodarskie, które 
więcej postępująceniu po zapłacevju monetą kurs w kraja mającą, 
natychmiast wydane będą- — Pułkownik, kadzewi ez. 


Dziś rano ciepła stopni 3. Wczoraj w południe 5. 

Wysokość wody ma Wiśle stóp 6 cali 10. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Dzis, Zielone Rękawiczki. Kto ko- 
cha ten się kłóci. Jutro, Okrężne. Taraban. 

PERSPEKTYWY TEATRALNE, u Pika, do najęcia. 

Przeniosłszy swoją KAWIARNIĘ zulicy Trębackiej z Nra 

Æ 632, na Krako:-Przedm: pod Nr 434, wprost domu Dobro- 
czynności, mam bonor zawiadowić Szan: Publiczność, że w niej 
dostać będzie można przy spiesznej usłudze, RAWY na powo 
urządzonej maszynie, jak niemniej i innych Napojów w najlep- 
szym gatunku. gdzie i Billard znajduje się starannie urządzony. 
Mam więc nadzieję, że Szanowni Goście raczą łaskawie zaszczy- 
cać swoją obecnością=— F. Tchórzewskiego. 

Æ Niżej podpisany, polecając się względom łaskawej Pu- 

NR bliczności, ma honor zawiadomić, iż w jego Restaura- 
cji, w Ogrodzie Wiejskim, dostać można w każdym czasie RA- 
ROW świeżo nadeszłych, puje WARA p- po nader u- 
miarkowanej cenie i rychłej ustudze.— D. Martin. 

i APRA - 


A "Podpisany, założywszy nową RESTAURACI 
w Hotelu Drezdeńskim przy ulicy Długiej, w której wszelkie- 
igo rodzaju POTRAW i NAPOJÓW, po cenie umiarkowanej 
przy rychłej usłudze, dostać będzie można, ma zaszcży 
polecić się wzgłędom JJWW. i WW. Panów, upraszając, aby 
s zaufaniem swem zaszczycić raczyli.— Jan Głogawski. 
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